
Nr. 84. Przemyśl, Niedziela 18, października 1891. Rok V.
„6azM * Przom yska" wy
chodzi w każdy czw artek  

i niedzielę.

Przedpłata wynosi:
tak  w m i e j s c u  

j a k i  z p rzesy łką pocztową
6  7.1. —  ct-
3 n ~  »
1 .  50 „ 

m i e s i ę c z n i e  — „ 55 „

Numer pejodyńczy 7 ct.

rocznie
półrocznie
kwartalnie

Biuro redakcyi w kamienicy p. riiżowHkittgo w Ryuku otwarte codziennie przed południem od go :’.. 12—1.

K A L E N D A R Z .

Święta greckiePaździer I Święta
nik |i'zyinsko-katolickip

1
18. niedz 1). 22. [io św. V. K

;19. pon. Piotra '/. Alk.
|20, wtór. Kelicyuna B.
2 1 .  środa Urszuli P. M.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak w miejscu, jak 

z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na półroku 3 złr., na kwartał 1 zł. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct.

Uprasza*się o wczesne zamówię 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad 
ministracya „Gazety Przemyskiej“ w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a z e m  p o c z t o w y m .

jakoteż §, łOii ustawy o postępowaniu karnem,
zupełne znajduje usprawiedliwienie.

(1 tej decyzji c. k. wyższego Sąiln krajo
___________11 wpgo we Lwowie z J 9. września 1801 L. 21182

,T , _ m c .  zawiadamiamy strony i wzywamy redakryę G aN. 17,imSosz. Hł. 8 , Jze ty  o umieszczenie tego orzeczenia w najbliższym
numerze G a ze ty .

/ a  c. k. Prezydenta
Nennel.

'/ c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 10. października 1891.

E b erl

Łyiynr od godz. 5—7.
5 $ '

t i a - r * . - ,.----- -----------

Cen» o g lu s z e ń :
po 5 ct. za miejsce wier 
sza drobnego druku, ( 'en*  
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ło 
szeń najmów po 1 ot. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuj • Admimstraoya 

« c*y przomyskiej.

Rękopisów nie zwraca sie. 
Listów nietrankowanycb 

nie przyj ui nje się.

Serliya \V. 
Pełaliyi 
Jakowa

Załatwiając sprawozdanie z dnia 0. wrze
śnia 1891 L. 8830 , którem akta sprawy zarzą
dzonej przez e. k. Prokoratoryę Państwa konfl 
skaty artyknłn pod tytułem „Zrezygnuję„ umie

vr z w ią z e k  z a c z e p n o -o d p o r n y .

Przegląd polityczny.
P r z e m y ś l ,  d 17. p a ź d z ie r n ik a  1891.

P o g ło sk a  o od ' ie d z in a c h  cara  rosyj  
s k ie g o  w B er lin ie  z w ie lu  stron d o z n a ła
b a rd z o  p o w a ż n e g o  z a p r z e c z e n i a ; Oprócz 
Fremdenblattu, k tó ry  w sp o sób  o f ie y a ln y  
s tw ierd z a  że  p o l i ty c z n e  k o ła  w K o p e n h a d z e  
nic  nie w ie d z ą  o p o d o b n y m  p r o je k c ie ,  o d 
b iera  ta k ż e  ze  s to l ic y  D an ii  KlMn. Ztg, 
w ia d o m o ś ć ,  w e d ł u g  której o d ja z d  rosyj- Jesienna sesya parlamentu rozpo-
skiej rodź ny  c e s a r s k ie j  o z n a c z o n y  z o s t a ł  c z t^ a 8 ję 0(j życzenia rządu, aby d y 
na d z ień  29. p a ź d z ie r n ik a .  C e sa r s tw o  od- , „ „  „  , , .  , .  . ___ , - U t. 1 i i j -  , p i  skusyę nad budżetem skrocono. Wb ę d ą  p o d roż  na p o k ła d z ie  s t a tk u  „ r o la r -  r /  . , .
n aja  Z w i e z d a “ do L ib a w y ,  a s t a m tą d  u 
d a d z ą  się  p rzez  M o sk w ę  do  Krymu.

W  B erlin ie  za m ia s t  cara  p ojaw i się 
za  to p. G iers .  któryż-' z P a l la n za  do Pe-

a-zonego w Nr. 60 Gazety Przemyskiej z dnia - t e r s b u r g a  w r a ca ć  b ę d z ie  p rzez  stolicę N ie- 
26  lipca 1891 przedłożono w skutek zażaleń m ieć .  N ie w ą t p l iw ie  rosyjski m in is ter  spi aw  
c.k. Prokurator* Państwa, jakoteż redaktorap. Słot- z a g r a n ic z n y c h  złoży  w izytę kanclerzowi
wińskiego, wniesionych od orzeczenia Trybunału 
prasowego w Przemyślu na jaw nem posiedzeniu
z dnia 2. września 1891 do 1. 7755 zapadłego;
postanowił c. k. wyiasy Sąd krajowy, po wysłu
chania c. k. NaJprol uratoro Państwa, wyżej
powołanym zażaleniom nie dać miejsca, i zacze

a g r a r n e /n y e l i  z ł o ż y  w iz y tę  
C ap riv ic iu u  i p rzez  to  o d e jm ie  in ed y o la ń

      V J Ol ”------ »
pione orzeczenie, którem poprzednie orzeczenie Wy Wudom o rg a n u  ks. B is m a r c k a  O rg a n  
z 30. lipca 1891 1. 7447  konfiskatę zatwierdza- [ en w d a ls z y m  c ią g u  u si łu je  d o w o d z ie ,  że  
jące w mocy utrzymywano —  zatwierdzić. W ł o c h y  mają z u p e łn ie  w o ln e  ręce w o b e c

sk ie m u  z jazd o w i n ie p o k o ją c ą  ze  w z g lę d u  81l jednak, jak lir. Taaffe skapitulował 
na s to su n e k  W io c h  do tró jp rzym ierza  ce- p,.z e ( ] /jednoczoną lewicą a  polscy po
cuę. W s z y s t k ie  d z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie  je- V, . _ , .  . ____  _ , .
d n m n y ś ln y in  chórem  z a p r o t e s t o w a ły  prze  
e iw  z w r a c a ją c y m  na o w ą  cechę u w a g ę

Powody.
Inkryminowany artykuł, a raczej 4 ostatnie

j a k ' e h k o lw ie k h ą d ź  e w e n t u a ln y c h  z a w ik ła ń  
na p ó łw y s p ie  b a łk a ń s k im  i ż e  d la te g o

ustępy tego artykułu nie zawierają wprawdzie i s tn ie j e  m o ż l iw o ść  o d n o śn e )  u g o d y  potnię
d zy  R o sy ą  a W io c h a m i .  T r a fn ie  z w r a c a  
je d e n  z d z ie n n ik ó w  u w a g ę ,  że  na podo
bną  u g o d ę ,  p o m in ą w s z y  j u ż  p o c z u c ie  taktu ,  
nie p o z w a la łb y  rz ą d o w i w ło sk ie m u  j e g o  
p r z y ja z n y  s to su n e k  z A n g l ią .  —  Z p o m ię 
d z y  r o z l i c z n y c h  w ersy j  o p rz ed m io c ie  
k o n fe r e n c y j  pp. K u d in ieg o  i G ier sa ,  w y 
pada z a n o to w a ć  j e s z c z e  g lo s  F a n ju lli ,

istoty esynn wyatępku przeciw psblicznemu spo 
kojowi i porządkowi w §. 3 0 0  u. k. określo
nego, lecz mieszczą w sobie niezawodnie wszelkie 
znamiona występku obrazy czci w §S 488 i 493  
u. k. przewidzianego; ponieważ burmistrzowi 
miasta Przemyśla zarzucono niehonorowe czyn
ności mogące go poniżyć w publicznej opinii, a 
gdy caynności wspomniane przedsięwziął burmistrz
w swoim zawodzie jako nrzędnik publiczny, przeto k tóra  jest  p r z e k o n a n ą ,  że  obaj m in istro  
k o n f isk a ta  inkryminowanego artykułu od słów wio - /astanaw uili się n ad  bardzo  p o w a ż n ą
„Powody dla których u aż do końca, w prze- w e w n ę tr z n ą  s U u a c y ą  w R um unii .
pisach artykułu V nstawy z 17. grudnia 1 8 0 2 '

Senzi icyjną wiadomość, podaje węgicujN j f l ą cli klas, brak więc w parliitneii- 
ski Mugynr Hirlap,  k tóra ,  gdyby byfa c ;e przedstawicieli ludu, nie marny 
prawdziwa,  wyklucza łaby  stanowczo mo |)allnmC11tu ludowego tylko parlament 
żliwość narad  : uniiędzy p. Kudinim a (jrier- ‘ . 
sem odnośnie  do spraw półwyspu ba ikan k l a s o w y .  r
skiego i s t a ła by  w sprzeczności  z zapew- Ci ZUS, który cli obdatzyll man
ii',eniami Hamburger Nuchnehten. Według  datami właściciele większych posiadło- 
inf rmaeyi M agyar H u la p  z chwilą przy ^ci, kler i kapitaliści, nie oglądają się 
s tąpienia  Włoch  do t ró jprzymierza,  tra- wcaje ml |)otrze*,y ludu, na potrzeby 
kta t  niemiecko-Kustryacki  dozna ł bardzo ... , - - . n • ,j , , . milionow, warują oni tylko i stizegązasadniczych zmian;  punkty  mianowicie . ’ . i 7
o zn acz . i j ą ie  ewentua lność wspólnego wy interesu, praw i przywilejów klas l kast. 
s tąpienia z ca ł ą  silą zbro jną  zostały zna j Możemy pójść O zakład, iż parla-
cznie pomnożone  i obe jmują  t a 1 że wypa menf „je uchwali zmian w ustawie 
dek kroków zaczepnych  ze s t rony Rosy i pra80vvej „je postara się o zniesienie 
przeciwko Rumunii  lub Bułgaryi ,  z któ- 1 J . , . , ,  . • .
rymi to państwami Austro W ęg ry  weszły postępowania O J>-- ) " nego, 1 ę

- się domagał uchylenia kaucyi dzien
nikarskiej ani stempla dziennikarskie
g o . Nie pomyślą też „reprezentanci 
ludu“ o odpowiedniej duchowi czasu 
reformie ustawy o stowarzyszeniach, o 
zaprowadzeniu bezpośredniego po
wszechnego, tajnego głosowania, o w y 
datnej obronie robotników przed ucis
kiem i wyzyskiem kapitału. A  jeżeli 
się znajdze kilku posłów', którzy tę 
kwestyę poruszą, to d a re n n ie  szu ka ć  
ich będziem y pom iędzy p o s ła m i polskimi. 

Obrątfe w Izbie potoczą się szla- 
yalnym, ich ofieyalną wo- 

dnistość przerwie chyba który z mło- 
doezeskich deputowanych, Peruerstor- 
fer lub Kronawetter, słowem żywszem, 
myślą donioślejszą.

Kraj więc nasz, sprawy demokra
ty  i, postęp polityczny, po bieżącej se- 
syi parlamentarnej, prócz nowych cię
żarów, niczego spodziewać się n iem o-

N a  z i m n o .

każdym parlamencie, właśnie przy 
rozprawie budżetowej, zaznaczają stro- 
nietwa swoje stanowiska, krytykują 
działalność rządu na polu wewnętrznej kiom mi 
a częstokroć i zewnętrznej p o lityk i, 
stawiają konkretne wnioski , udowa
dniając tern swoją żywotność. Od cza

słowie zawarli sojusz z rządem, obni 
żyły  się do tego stopnia poziom i po
waga parlamentu austryackiego, że
dzisiaj, rząd uważa reprezentantów lu- g ą ; a potrwa ta jalowość dopóty, do 
du za  u p r a w n io n y c h  jedijnie d o  u c h w a - poki nie nastąpi gruntowna zmiana 
l e n i a  b u d ż e tu  i  t y c h  u s ta w ,  k tó r e  m i- ,  parlamentaryzmu w Austryi, na pod- 
n is te r y u m  r a c z i /  p o s t a w i ć  ?za p o r z ą d k u  i Stawie bezpośredniego, powszechnego, 
d z ien n ym ,. tajnego glosowania Wtedy bo tylko

Zabagnienie życia parlamentarne- w parlamencie staną na porządku 
go, którego wiele znaczącym objawem dziennym sprawy ludu przed sprawa-
jest abrewiatura dyskusyi budżetowej 
(zgodzą się na nią niezawodnie stron

tu i osobistymi, klas i kast.
Zanim to nastąpi, możemy być

nictw-t większości „od wypadku do i zupełnie obojętnymi widzami „głoso- 
wypadku •) nas nie zadziwia bynajmniej, j waniau w parlamencie, p rzy jm o w a ć  n a  

Rrzcważna bowiem większość po - z i m n o  retoryczne popisy i koziołki 
słów zasiadających w Izbie nie wyszła j wszelkiego rodzaju wielkości politycz- 
z wyboru ludu, tylko z wyboru poje- nyeli „z łaski lir. Taaffego.u

L a t  t rz \dz ieśe i  z ok ładem uczy! i bil 
chłopskie  dzieci, wreszcie zapił  się i u- 
mar ł  ; pochowano go koszt-on gminy. 
Zmar ły  pozostawił córkę  i syna,  o których 
za  życ ia  nie wiele się troszczył.  Józ ef  i 
J a n i n a  przyjęli więc wiadomość o śmierci 
ojca obojętnie,  a j eże l i  przybyl i  na po
grzeb,  to tylko,  a by  się nie narazić na 
o b m o w ę. Zmierzchało ju ż ,  gdy  z cm en ta rz a  
wrócili do b u d y n k u  szkolnego i weszli do 
ciasnej ,  dusznej  izby,  mieszkania rodzica.  
J a n i n a  zaświeci ła lampę;  ba tys tową chus t 
k ą  do nosa, wyda  ąc ą  silną woń werbeny,  
s t rzepnę ła  kurz  z ławy  i usiadłszy spój 
rża ła  na  brata.

Od t ła  bielonej ś c ia n y  odbi ja ła  wy
bornie jej  zgrabna  postać.  W  czarnej,  
modnie skrojonej  sukni, w krepowym ka 
pelusiku z powłóczys tym,  sięga jącym aż 
do stóp welonem, w rękawiczkach  długich, 
Opiętych, z grzyw ką ufryzowaną  spada jącą  
na brwi ciem ne, płytkich trzewikach ma  
towych, w y g lą d a ła  tak po pańsku,  że brat, 
m łodzieniec rosły, przyodziany  w wytarto 
suknie, na wid>*k tej wykwintne j  ż a ło b y  
u śm iechnął się dziwnie i rzeki  drwiąco:

— Powinszować siostruni powodzenia 
u hrabs twa  . . . J a n in a  wzruszyła  ramio
nami.

— Nie źle mi u nich . . . ale z zimą 
opuszczam miejsce i przenoszę się do stolicy.

— A!  . . .
— Hrabina  dokucza  mi niesłusznymi 

podejrzeniami,  więc . . . .  zna lazł szy opie
ku na  . . .

— O piekuna?
— T a k  jest ,  wuj hrabiny,  który ba 

wił u nas przez dwa miesiące,  człowiek 
w wieku dojrzałym i wielki znawca  mu 
zyki,  słysząc,  mój śpiew, oświadczył ,  że 
mam glos znakomi ty  i uprosi ł  mnie,  abym 
kosztem jego  ksz ta łc i ła  się na  śpiewaczkę.

— No proszę !
— Pojmiesz,  że nie mogłam odrzucić 

propozycyi,  k tóra  mi zapewnia przyszłość 
i chleb.

— I ty masz głos ?
— Mam . . .  .
— A gdy tak nap rzyk ład  po roku 

uprzykszy  się do j rza łemu wąjowi hrabiny 
pri t egowanie  panny J a n i n y  i j e j  g łosu?

J a n i n a  zerwała się z ławki .
— Przypa t rz  mi się d o b r z e ..............

dziewczę takie j a k  ja znajdzie zawsze i 
wstędz ie  protektorów.

Mówiła prawdę . . .  Rosła,  szeroka 
w b iodrach ,  z bu jną  piersią,  noskiem 
k sz ta ł tn ym ,  ok rą g ł ą  tw arzyczką  lekko 
przy pruszoną pudrem i z wyzy wającem 
spojrzeniem siwych oczu, p rzedstawiała  
typ owych kobiet ,  które na wielkomiejskim 
bruku  zna jdują  apar tam en t ,  remizę,  lożę 
w tea trze  i k r edyt  u modniarki  i u krawca.

— Janino!
— Nie oburza j się kochany  . . .  J e  

żeli duma  twoja nie pozwala  na to, aby 
się mn ą  obcy opiekowali ,  opiekuj ty się 
mn ą ;  ty panie medy ku  u t rzymuj ący  się z 
l e k c y j !

— Pracuję uczciwie i nie plamię me 
go nazwiska.

—  Nazwisko nasze i ród iście z n a 
komito ! . . . Ojciec p i jak,  ina tka  mało- 
mieszczanka  . . .

— A ty ! . . .  ty chcesz zostać . . . .
—  Milcz ! . . J a  chce żyć i używać.  . . .
— Ja n in o!  Zaklinam cię na pamięć 

matki .
— Nie wspominaj o niej . . , Czem 

, by ła  ta biedna  k o b ie ta ?  Niewolnicą przez
cało życie,  bydłem pociągowein,  p racu ją  
cein na męża pijan cę i na nas Pamię tam 
dobrze,  jak się z n ą nieboszczyk obcho
dził nikczemnie ,  j a k  nadużywał  jej cier

pliwości świętej,  j ak się nad nią znęcał  
j a k  j ą  bil . . . Otóż . . .

— Możesz przecie być nauczycielką. . .
— J lata młode  zmarnować  na  wsi, 

pomiędzy brudnymi  i zdziczałymi bębnami  
chłopskimi.  Być zawisłą od kaprysu  dz ie 
dzica,  proboszcza,  wójta,  a może i od suł* 
tańskiego humoru pana ins pekto ra !  . . .

' Ni e!  nie i s tokroć nie. Jeżel i  społeczeń 
stwo za pracę żmnudną ,  za zaparoie się 
kobiecości ,  za z rzeczenie się rodzinnego 
ogniska,  za przymusowy cel iba t zakonny,  

j płaci zaledwie ty le ,  aby  nie umrzeć  z 
głodu,  wole żyć wolna n iekrępowana  ż a 
dnymi  przepisami,  chociażby  mnie nawet 
nazwano . . .

— U p a d łą !
— Rzekłeś.  . . .
Józef  zamilkł .  — I tak rozeszli się 

oboje. Na stucyi kolejowej znów się s p o 
tkali. Medyk z małym ku fe reczkiem w 
ręku wsiadł  do klasy trzeciej ,  J a n i n a  z a 
jęła miejsce w pierwszej klasie,  obok męż
czyzny,  k tóry  pod fa rbowanymi włosami,  
sz tucznym rumieńcem i wprawionymi  zę
bami ,  k ry ł  ruinę przehulanej  p ięćdz ie 
siątki.

(D. n.)
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KORESPONDENCYE.
Wi edeń,  d. lii. paźdz ie rn ika  1891.

(W il.)  Koło polskie po zwołan iu  par 
lamentu na sesyę jes ienną ,  odbyło poaie 
dzenie pierwsze w d. 9. b. m , a następnie 
obradowało  w dniach 12. i 13. b. m. O 
uchwałach  powziętych przez Koło  w sp ra 
wach mniejszej  wagi pisać wam nie będę;  
więc zdam sprawę z przebiegu rozpraw 
Koła  nad p r o ] e k t e m  s k r ó c e n i a  r o z 
p r a w y  b u d ż e t o w e j ,

Ja worsk i  p rzeds ta wi ł  Koju, że pre- 
zydyum Izby  zaprosiło prezesów k lubów 
pa r la m en ta rnyc h  w celu nar adzenia  się 
nad projektem skrócenia  obrad  budżeto 
wych w komisyi i w Izbie poselskiej,  które 
zwykle  do trzech miesięcy czasu zajmują .  
W imieniu prezydyuin  I zb y  przedłożył  
wiceprezes  Chl umecky projekt ,  aby  celem 
rycblej szego uchwalenia budżetu  komisya 
budże towa zaproponowała :  które działy
budżetu mogą  przyjść bezpośrednio pod 
obrady  Izby,  a  które ma ją  być  poprzednio 
roz trząsane  przez koraisyę bud że tową,  a 
następnie przez Izbę.  W n o s z ą c y  ten p r o 
j e k t  udowodnial i ,  że przez taki sposób 
pos tępowania  w niczein nie będzie zmn ie j 
szona  kont ro la  administ racyi  pańs twa,  k tó 
rą  wyko nywać  ma Izba  prawo i obowią
zek. Wreszcie prz eds tawia jący  projek t  d o 
dał ,  iż może on być przy ję ty  przez Izbę 
na  próbę. Jaworsk i  zawiadamia  dalej Koło, 
że za projektem tym przedłożonym przez 
prezydyum Izby,  oświadczyl i  się p rezeso
wie k lubów „lewicy" i „cen t rum,"  zaś on 
oświadczył ,  iż p ro jek t  t en  przedłoży  Kołu  
polskiemu.

W yw ią z u ją c  się z oświadczenia p r z e d 
łożył  Jaworsk i  Kołu  nas tępu jący  wniosek : 
„Koło poleca swoim członkom komisyi 
budże towej ,  a b y  oświadczyli  się za spie- 
szniejszein załatwieniem b u dż e tu  przez po
dz ia ł  przedmiotów budże to w yc h na takie,  
k tóre  mają  być  poprzednio rozbierane  w 
komisyi  budże towej,  i na takie,  które mają  
bezpośrednio przyjść pod obrady  I z b y . “ 
„Koło z g a d /a  się, aby  rozprawy budże towe 
o twar te  zostały w miarę,  j ak  według  u- 
chwały  komisyi  budże towej ,  p rzedmioty  
będą  się kwalif ikować do rozprawy szcze
gółowej.*

Nad  powyższym projektom i p r z e d 
łożonymi wnioskami rozwinę ły się długie 
rozprawy.  W  toku  dyskusyi  Kozłowski  
postawił  wniosek:  „Koło wzywa polskich
członków komisyi budżetowej ,  a żeb y  przed 
uchwa łą  tej komisyi  przedstawil i  Kołu, 
k tóre  działy budże tu  mają  przyjść b e z p o 
średnio pod ob rady  Izby,  a k tóre  wprzód 
w komisyi budże towej zbaJa t ie  być winny.* 
Po zamknięc iu rozpraw, gdy  przys tępowano 
do g lo sowania ,  W e  g e l  zażądał ,  aby 
piei wszy wniosek przewodniczącego  p o d 
dany  był  częściami pod głosowanie.

Przy  głosowaniu pf-zyjęto oba  wnioski 
Jaworsk iego  i doda tko wy  wniosek Kozłow
skiego. N a  tern skończono obrady  w dniu
9. b. m.

Na posiedzeniu d. 12. b. m. toczyły 
się rozprawy poufne o organizacyi  zarządu  
drogami  że laznymi ,  lecz uchwalono zacho 
wać, j a k  zwykle,  gdy  wchodzą  w grę in- 
te resa  zak ł adów  kole jowych,wta jemnicy  tok 
obrad  i ich do tychczasowy rezultat .

Na posiedzeniu Ko ła  w dniu 13. b. m. 
sprawozdaw ca  komisyi  budże towej  Biliński 
p r z e d ł o ż y ł , odpowiednio uchwale  Koła,  
wnioski cz łonków polskich komisy i b u dże 
towej co do rozdzielenia,  które  dz ia ły b u 
dżetu winny przejść bezpośrednio pod 
obrady  Izby,  a które wprzód ma ro z t r z ą 
sać komisya  budżetowa.  W s k u t e k  tego 
uchwalono,  by z bu dże tu  wydatków b e z 
p o ś r e d n i  pod obrady Izby  przyszły:  W y 
da tki  na dwór cesarski ,  na  kancela rye se- 
s a r ską ,  na Radę  państwa,  na  t r y b u n a ł  p a ń 
stwa,  na  rady  ministrów, na wspólne sprawy 
całej monarchii ,  wydatk i  minis terstwa spraw 
wewnęt rznych  z wyją tk iem wyda tków na 
u t r zyman ie  i budowę dróg  oraz na regula- 
cyę rzek  i budowy wodne.  Z rozdziału VIII  
wyda tkó w minis terstwa  obrony kra jowej 
powinien wydatek na obronę krajową,  po
większony znacznie  na  rok 1892, być roz
t r ząsany  w komisyi bud że tow ej ,  a wszys t
k ie  inne  ty tu ły  tego  dz ia łu wydatków 
winny  przyjść bezpośrednio pod obrady  
Izby.  Z działu I X  wydatków ministerstwa 
wyznań  i oświecenia,  oprócz ty tu ł u  w y 
d a tk ów  na cen t ra lny zarząd,  na nadzór 
szkół  i na  sprawy wyznaniowe,  wszystkie 
inne ty tu ły  wyda tków na  u trzymanie  un i 
wersytetów,  szkół  średni '  h, szkół  facho
wych i p rzemysłowych i szkół  ludowych 
we wszys tkich  kra j ach  monarchii ,  rostrzą- 
aane mają  być  uprzednio w komisyi b u d ż e 
towej.  Ca ły  dział  X  wydatków,  t. j. wy
da tki  ministerstwa  skarbu  i pierwsze ośm 
ty tu łów działu X I  min is te rstwa  handlu ,
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mają  przyjść bezpośrednio  pod obrady  Izby 
zaś dalsze ty tu ły  tego dz ia łu X I  t. j .  wy
da tki  na budowę dróg żelaznych,  na z a 
rząd  dróg że laznych  pańs twowych i u t r zy 
manie na nich ruchu,  na zasiłki dla kolei 
że laznych prywatnych  i t. d. v .nny być 
rozt rząsane  wprzód w komisyi budżetowej .  
Z dzia łu  X I I  wyda tków ministe rs twa  rol
nictwa  pierwszo ty tuły  wyda tków t. j. na 
cen t ra lny  zarząd wszystkie zasi łki  na me- 
l ioracye winny być  wprzód rozt rząsane 
w komisyi  bu dż e to w e j ; reszta ty tułów tb- 
goż działu może przyjść bezpośrednio pod 
ob rady  I zby ;  j a k  również cały dział  Xil l  
wydatków ministerstwa sprawiedl iwości  o- 
raz dział  X IV  na  na jwyż szą  Izbę obra  
c hunkow ą i XV na pensyo wysłużone.  Z 
X V I  działu w yda tkó w „zasiłki ,  dotacye*,  
ty lko  stałe zasiłki funduszom krajowym 
i ind emnizacyjnym mogą być oddane bez 
pośrednio pod obrady  Izby ; natomias t  
wszelkie zasi łki  dla towarzystw żt glugi 
morskiej  i żeglugi  dunajskiej  i towarzystw 
u t r zym uj ących  koleje że lazne  winny być 
wprzód odd ane  pod rozbiór komisyi bu 
dżetowej .  Działy XVII  i XVII I  wydatków 
na oprocentowanie  i umorzenie  d ługów 
pańs twa mogą  przyjść  bezpośrednio  pod 
obrady  Izby.

Z bu dże tu  dochodów pierwsze dzie
więć działów należy bezpośrednio oddać 
pod ob rady  Izby;  na tomias t  X dział  d o 
chodów, to j e s t  dochody pobierane  przez 
ministerstwo s k a r b u  (z po da tku  bezpośre
dnich,  pośrednich,  i dób r  państwa) oraz 
X I  dz ia ł ,  dochody minis te rs twa  handlu 
(z poczt,  te legrafów i d ióg że laznych  itd.) 
winny być  roz t rzą sane  wprzód w komisyi  
budże towe . Resz tę  działów dochodów od 
X I V  do X V I  niugą być  oddaue  bezpo
średnio pod obrady  Izby.  J e d n a k  up ow a
żniło Koło polskie członków komisyi  bu
dżetowej,  że g d yby  członkowie tejże k o 
misyi z innych st ronnictw domagal i  się 
oddania  do uprzedniego  roz trząśn ien ia  k o 
misyi budżetowej  inuych  jeszcze  działów 
budże tu ,  mogą się na to zgodzić,  jeżeli  
to uzna ją  za stosowne.

Wreszc ie  Koło upoważni ło poselskich 
członków komisyi  budżetowej,  ażeby  we
zwali rząd do p iśmiennego zdaw an ia  sprawy 
z w yk o n an ia  rezolucyi  uchwalonych  przez 
Izbę.

Bircza, 15. paźdz ie rn ika  1891.
Z dniem 1. j aźdz ie rn ika  b. r. mamy 

w Birczy kasyno.  Poważne  grono człon 
ków daje wszelką  rękojmię ugruntowania  te 
goż bytu,  miiuo różnych przeszkód i nie 
proszonych proroctw „ n  i e w i e r n y c ł i  
T o m a s z ó w * .

T a k  j e s t !  mamy kasyno  i to wcale 
przyzwoicie wygl ąda j ące ;  lokal  o 3 obszer 
nych ubikacyach,  dosta tnio  j a k  na Birczę 
urządzony i bardzo schludnie ut rzymamy, 
k i lka  pism krajowych i poznańskich chwi
lowo przez członków dos ta rczanych,  l icz
niejsze o godzinach wieczornych zebrania,  
wesołą pogawędka  i wreszcie gry towa
rzyskie .Btanowią prawdziwy przybyt ek  w y 
poczynku  dla ludzi,  p racą  zawodową ca 
łodziennie zajętych.

Chociaż pierwotnie podzielal iśmy pe 
s y mistyczne zapa t rywania  co do racyi  by
tu T ow arzys twa kasynnwego w Birczy — 
dziś tern chętniej za z a s łu g ę  poczytujemy 
szanownym inieyatorom, że własną  pracą  
i t rudem potrafili luźno chodzących  ludzi 
połączyć  w jedno towarzyskie koło. które 
może z czasem zbiorowymi siłami wielce 
dodatnio  i decyduj ąco  wpływać na sprawy 
publ iczne miasteczka.  Wiadomo bowiem 
każdemu,  j a k  t rudno  w małych naszych 
mias teczkach  o zdr  wy k ie runek  życia to
warzyskiego,  któro bą dź  co b ą d ź  na jsna
dniej ksz ta łc i  uiuysł,  rozwija i u t r zym u
je ducha  narodowego i osładza  twardy  ż y 
wot ludzi, j e d n a k o  mniej więcej zobowią
zanych  do pracy.  Otóż  jeżel i  Towarzys two 
kasynowe tym k ie runkiem zawładnie  — a 
zdaje się ku  temu właśnie zmierzać — to 
j u ż  tóra sauióm zsluży sobie na  ch lubna  
kar tkę  w dziejach naszego miasteczka.  0 -  
czywiście,  j a k  wszędzie „na zaśc .anku„  tak 
i u nas,  znaleść się mogą  osobniki,  którzy 
j a k  wznanej  bójce o ż a b i e  n a d s t a w i a 
j ą c e j  n o g ę ,  g d y  k o n i a  k u j ą ,  nic 
sami w życiu nie s tworzywszy i nie umie
j ąc  zdobyć wsłaaną za s ługą  „ z ł o t e j  o 
a t r o g-i „ p r ag ną  zwrócić na siebie uwagę  
głośnymi objawami  niezadowolenia  z tego 
wszystkiego,  co innych pracą  powsta ło i 
pienią się b iedacy  ze złości, że n ikt  na  
nich nie zważa, że świat  dalej  się obraca  
bez ich współu dz ia ł u ;  ależ na  takich o- 
sobników, gd yby  się j u ż  u nas wyległy,  
zna jdzie się zapewnie  ś rodek  w s tatutach  
i tern się zniechęcać nie należy.  T r u d y  
w dobrym celu ponoszone wyna gr ad za ją  
się zawsze wcześniej  czy późnej,  choć by 
tylko we własnóm sumieniu,  wystarczają-

cem, jak to mówią mędrcy  „za s tu świad
ków"!

Oto i wszystko,  czem się podzielić 
możemy z szanownymi czytelnikami Gazety. 
J e r e m j a d  naszych,  jak o zawiedzionej  ko 
lei i o położeniu drogi między Birczą a Olsza 
nami,  k t ór a  minia dostarczyć  zarobku zg ło
dnia łym ludziom jeszcze przed dwoma la 
ty, nie podnosimy więcej,  p rzekonani  aż 
nadto,  iż glos k i lkunastu  tysięcznej  ludno
ść. pozostanie i nadal  g loem wołającego 
na puszczy.

J a k  dalece zabójczą  je s t  dla wszel 
kiego przemysłu  naszej  okol icy ta n ieszczę
sna  droga,  szczytami gór poprowadzona ,  
świadczy fakt  nas tępujący .

W  Ło d z in ee  przy kopaniu s tudni  n a 
potkano znaczny  pokład  węgla kamiennego,  
który bez dalszych poszukiwań zagrzebano  
naporówt nie zna laz ł szy wody! Interpeluwani  
o to właściciele tego te renu odpowiedzieli  
krótko:  „i cóż nam po węglu, k tórego tran 
sport  przez góry staje się niemożebny;* a 
obecni  tej odpowiedzi  włośc ianie z Lipy 
górnej  oświadczyli ,  że u nich jest  t a rba  
„IlgioO* zwana,  której  również nic w yd o
bywają  dla ut rudnionej  dostawy dó kolei. 
1'rzed 6 — 8 laty próba) fa rby  tej przesy 
lalo tu tej sze Tow aszys two zaliczkowe do 
Lwowa,  do T o w arzy s tw a  gospodarskiego ,  
k tóre  pesez taeczoznawców skonstatowało,  
że j e s t  to fa rba  „Gier* zwana ,  a my dalej 
konsta tujemy,  że kupuj emy W handlach  n a 
szych farbę t ak ą  po 8ct. za funt  płacąc;  
oczywiście z zagran icy  zapewno s p r o w a 
dzoną.

Czyta jąc  częstokroć długie  sprawo
zdania z obrad  nad sprawami przemysłu 
naszego i znając  wyżej przytoczone  dwa 
faktn, robi się ckliwo i smutno i dlatego 
też kończę na  tein korespondencyę ,  aby 
nic śc iągnąć n a  siebie zarzut  rozsiewania 
„pesymistycznych poglądów." S a p i e  n t i  
s u  t!

z d. 18. paźdz ie rn ika  1891.

Z poselskiej Izby Rady państwa.
Posiedzenie dnia 14. b- ni.
I z b a  poselska uchwal i ła  p ro jek t  do 

ustawy o ulgach podatkowych  dla nowych 
bu dowl i ,  p rzeznaczonych na mieszkania 
dla robotników.  W  idług § 1 uwolnienie 
od podatków nas tąpi  dla takich  bu dyn ków  
mieszkalnych,  k tóre  wyłącznie  wynajmu 
wane bę dą  robotnikom,  jeśl i  te budynki  
wystawią  gminy,  dobroczynne  s towarzy 
szenia,  z ak ł ady  dla robotników, pracodawcy 
dla swoich robotników,  lub spółki robo
tnicze dla swoich członków T a  ulga po 
da tko wa  ty lko  w takich razach  będzie 
miała moc obowiązującą ,  jeś li  odnośny 
sejm zrzeknie  się także  doda tków krajo 
wych do łych  podatków Po krótkiej  dy 
skusyi przyjęto ten pa ra g ra f  w powyższem 
brzmieniu.  Uchwalono też § 2 normujący 
wolność pod a tk o w ą  na lat  24. § 5 usta 
nawia,  iż roczny czynsz za met r  kw a d ra  
towy ma najwyżej  wynosić;  a) w Wiedniu  
1 zł. 75 et., b) w miejscowościach ma ją 
cych przeszło 1C OuO mieszkańców 1 zł. 
15 ct., c) we wszystkich  innych miejscach 
80 ct. Wszys tk ie  paragrafy  przejęto w 
brzmieniu pro jek tu  komisyjnego,  poczem 
us tawę uchwalono  także w trzeciein czy 
taniu.  Uchwalono również rezolucyę deput.  
Hoffmana względem us tanowienia  pańs two
wych komisyj  sani ta rnych dla kontroli 
mieszkań.

Dep. Richter  i tow. inte rpe lu ją  mini
s t ra sprawiedliwości ,  jakie zarządzen ia  za 
mierzą  poczynić rząd,  aby zapobicclz temu. 
izby dzienników prowineyonalnych  nie 
konfiskowano za powtó-zeuie a r tykułów,  
które w dz iennikach  wiedeńskich nie u l e 
gły konfiskacie,  jak to się stało z dz ien
nikiem Landpreste  w K om eub ur gu .

Dep.  Bareu tke r  zapytu je  przewodni 
czącego  komisyi dla należytoSci s k a r b o 
w y c h ,  w ja k i em  s tadyum zna jd ują  się 
ob rady  nad pro jek tem podatku  g iełdowego? 
Dep.  J a k s c h  odpowiada ,  że sprawozdawca 
przyrzekł  w na jbl iższym czasie wygotować 
odnośny referat.

Dep .  F u s s  urguje  zała twienie  wniosku 
o wydanie pragmatyki  s łużbowej dla urzę
dników państwowych.  Dep.  Wolfartli ,  j ako  
przewodniczący  specya lue j komisyi,  p rzy
rzeka przyspieszenie tej sprawy. 

Posiedzenie d. 16 b. m.
Z porządku  dz iennego umotywował  

dep. Pfener  znany  wniosek, do tyczący  skró 
cenią obrad budżetowych.

Dep. Kaizl mniema iż, przedewszyst - 
kiem należy uchwalić większością */', g ł o 
sów nagłość  wniosku.

Dep .  En g e l  upat ruj  : w ca łem postę
powaniu j a s k r a w e  naruszenie  regulaminu  
Izby.  Mówca zauw aża ,  iż wielu posłów nie
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otrzymało jeszcze naw et  prel iminarza 
budżetu.  .. . .

Dep. Herold dowodzi,  że wniosek n,e 
przyczyni  się do skrócenia  d skusyi,  ale 
dą ży  do wyzywania  mnieiszośęi.  J e s t  rze
czą pożądaną ,  ażeby bu dże t  za ła twiony 
został  z końcem grudnia ,  konieczność,  jc  
d. iak nieodzownej nie ma. Jest .  zieszLą.kjwe- 
stya,  czy dy sku sya  w pienuin doprowadzi  
do skrócenia  czasu obrad;  . jeżeli  bowiem 
nie będzie się nadużywało  zam yka nia  d y 
skusyi ,  obrady  w zgi-oinaazej.iu 3-tO człon 
ków z natury rzeczy muszą t rwać dłużej ,  
niż pomiędzy 3G cz łonkami  komisyi.  Mó
wca czyni daioj i roniczną  .uwagę,  że pa r 
lament  aust ryacki  be/, re fe reu ta  nie bę
dzie mógł wcale obradować ,  ponieważ 
większość przyzwycza i ła  się stosować do 
refe renta  przy powstaniu łub niepowstania 
podczas  głosowania.  (Oklaski  n a  ławach  
młcdoczeskich).  Mówca sądzi ,  że projekt  
do tego ziniciza,  aby dyakusyę  pol i tyczną 
w Izbie o ile możności ograniczyć.  Ou i 
j ego  s t ionnietwo w każdym, razie s ta no 
wczo wys tę puj ą  przeciwko piónie jeszcze  
większego śc ieśn .an ia  skąpych  praw poli 
tycznych  par lamentu .  Młodpczesi  s to ją  w 
s tanowezem przeciwieństwie do obecnego 
sys temu rządowego i sądzą ,  ze jedynym 
środiriem do zna lezienia czasu  na  obrady  
budżetowe byłoby przeniesienie zna c z n e 
go zakresu  czynności  cen t ra lnego  p a r l a 
mentu na rzecz sejmów kra jowych.  (l£y- 
we oklaski  na ławach  iulodooze-kich.)

Bo dtużsaem przemówieniu dep. Var« 
szatego w języku czeskim, przerwano da l 
sze obrady.

Minister  ska rbu  odpowiada na ki lka  
wystawionych do niego interpelacyj .

Dep.  Sokol i towarzysze interpe lują 
prezyden ta  ministrów w sprawie pos tępo
wania  pol icy1 praskiej  przy przyjęciach ob 
cych gości  na  w y s t a w ę .  Interpe lanci  w ska
zują  na za kaz  z jazdu  s tude ą tó w s łowiań
skich, na przeszkodzenie  przy jęcia  czeskich 
nauczyciel i ,  wreszcie na  zakaz, przyjęcia 
gości p rzybyłych  z krajów słowiańskich,  
zwłaszcza z Rosyi. I n te rp e la cy a  s twierdza 
up izedzenie  wobec wystawy ze s t rony po
licji .

Vaszaiemu,  uża ta jącemu się na i.ie- 
umieszczenie lego mowy w scenograficznym 
protokóle,  odpowiada  p i e zya eu t ,  że j a k  ju ż  
ki lkakrotnie oświadczał ,  ty lko  mowy wy 
głoszone w języku  niemieckim umieszcza  
ne są w stenograficznym protokóle,

L an g  i towarzysze wnoszą  -zmianę 
a r ty ku łu  16 ustawy zasadniczej  z 21 . g"U- 
dnia 1867 r . , a mianowicie w k ie runku  
rozszerzenia n ietykalności  poselskiej  t akże  
wobec władz bezpieczeństwa i adiniuisL* 
cy jnych.

Mieszkania dla ronotników.

J e s t  już od wieków u z n a n ą  prawdą,  
że najwięcej  przywiązuje się człowiek do 
nieruchomej własności .  Kto j e s t  pos iada
czom choćby małego k a w a ł k a  ziemi i j e  
szcze tak  małego, bez własnego domu, ten 
ma wiele. T.iki człowiek niechętnie wy 
puści z rąk  swą własność , będzie j ą  rad  
powiększyć,  a przynajmniej  w tym samym 
s t an ;e pr zekazać  swemu potomstwu! T a k a  
własność działa cuda.  Czyni cz łowieka o- 
szczędnym,  spokojnym,  zapobiegl iwym, a 
nawet  do pewnego s topnia szczęśl iwym.

W najnowszych czasach potworzono 
Tow arzys tw a budowy domów, rządy  same 
idą na pomoc swym urzędnikom,  aby im 
dać możność posiadania własnego,  s ta łego 
mieszkania,  j a k  się to zwłaszcza  r  Bośnji  
i Hercogowinie pra k ty ku je  i w samej rze 
czy je s t  to na jskutecznie j szy  ś rodek  przv 
wiązania człowieka do miejsca i stosunków^ 
w k tórych  się obra ca  i wśród k tór ych  ma 
pozostawać.

Sprawę dopiero co poruszoną,  zas toso
wało je dn o  niemieckie techniczne  cz aso pi 
smo do kwedtji  robotuiczej ,  w na s tę pu ją 
cym ar tykule .

„Konieczność  i zbawienność  urządzeń,  
które robotnikowi um ożebnia ją  nabycie  
własnego domu, s ta ła  się obecnie ta kż e  w 
kołach decy d u jący ch  przedmiotem szcze
gólnie poważnych  roztrząsali .  D a ł y  do nich 
powód spos trzeżenia,  do j a k i c h  nas tręczył  
w najnowszym czasie sposobność wielki 
s t re jk  robotników ' górniczych w  Wes tfalh 
Przy okazji  tego s t re jku,  k tó ry  w ystąpił w 
Niemczech  pierwszy raz w tak  niebywałym  
rozmiarze,  zauważono prawie powszechnie 
że w tych okręgach,  gdzie robotnicy cie
szą się z dawne  pos-adaniein małego  domu 
i kaw a łk a  roli, chęć do s t re jkowania  obu
dz i ła  się najpóźniej  i na jprzód  ta kże  w y
gasła;  gdy  tymczasem tara, gdzi ® tni



Kr. 84. G A Z E T A  R Z E M Y S R a  z  d. 18. paźdz ie rn ika  1891.

«y nie mieli wcale takiej posiadłości, strejk 
w ystąpił najostrzej i trwał najdłużej.

T o spostrzeżenie było wskazówką, że 
dia m iłości społeczeństw a i spokoju ,nale- 
ży więcej, aniżeli dotychczas, m yśleć o 
osiedlaniu robotników. Myśmy o dotycli 
csasow ych  zdobyczach' na polu tych waż
nych kwestyj społecznych zdawali już spra 
wą w różnych czasach i pod różnymi for
mami, obecnie zastanowim y się nad róż
nym i drogami, jak ie  proponowano z róż
nych stron do osiągnięcia celu.

Ł atw o zrozumieć, że państwo nie roo 
in  wziąć im oyatyw y w lej sprawie, jak  
to m yślano z niejedne> strony. Same n ie
zm ierne trudności, jak ie  miału do pokona
nia państwowe zabezpieczenie robotników  
co do wieku i kalectw a — pod względem  
technicznym , a zw łaszcza finansowym prze
konują o nieinożebności zastosowania tego  
rod^a^u środków do wspomnianego celu. 
Z kądże się mają wziąć owe miljardy, jakich- 
by potrzeba było, ażeby setki tysięcy ro 
botuików zaopatrzyć w posiadanie chociażby  
najskrom niejszego doinku i kaw ałeczka  
pola? Proponowano obrócić na ten cel do 
chód a górniczego podatku w Prusach na 
korzyść robotników górniczych. Pominą
wszy okoliczność, że naw et w takich cia- 
śo iejssych  ramach, cel raożnaby i tak osią
gnąć dopiero po wiekach, pytam y, cóż daje 
w łaściw ie górniczym  robotnikom pierwszeń
stwo przed innymi? (Jzyż chcemy stworzyć 
pierw sią  klasę robotników, t. j. posiadają 
cych grunt i nie posiadających go wcale?  
C zyżby to nie znaczyło  tyle, co pom na
żać jeszcze  tylko i zaostrzać przeciwień 
j m s  socyalne w chwili, gdy się je  usiłuje 
uśmierzać i łagodzi ?

Nadto, należy jeszcze  wziąć na uwa
gę spotęgowaną zależność i niewolę, w 
jak ąb y  m usiał popaść robotnik, gdyby w 
mocy sam ego państwa leżało , w krótszym  
lub d łu żu y u ) czs ' zrobić go lub wcale 
go nie zrobić posiadaczem domu. Ileby  to 
znaczyło przy wyborach i życiu politycz 
Dem, nad tem przeoież nie potrzeba się 
zapewne rozwodzić.

C oś podobnego trzeba powiedzieć i 
u drugim projekcie, ażeby osiedlaniem  ro 
botników troszczyli się pracodawcy. Nie 
zbyw ało dotąd na rozumnych i dobrze 
m yślących przem ysłowcach, którzy i na 
polu kwestji m ieszkań dali pierwsi dobry 
przykład znakomitej organizacyi na korzyść 
roboiników. U rządzenia firmy Dolfuss w 
Miluźió” di" AlżZeyi, pod tym w zględem  
wzorowymi. Inne przem ysłowe przedsiębior
stwa w różnych częściach cesarstwa (w 
W estfalji, na Ślązku i t. d.) poszły zs do 
bryrn przykładem ; jakoż nie tylko nie wy 
niknęły z tego żadne niedogodności, lecz 
owszem , ty lko  dobre skutki pud względem  
stosunku m iędzy robotnikami a pracodaw
cami.

Ale takie objawy były  tylko wyjąt 
kowymi wypadkaja.. które w spiaw ie ure
gulow ania kwestji cał*j i na wielką dudę 
nie mogą być decydującym i. W  kołach  
robotniczych panuje częstokroć pewna n ie
ufność do urządmtpia domów robotoiczych  
aę strony pracodawców; oni się boją, że  
Zostaną przywiązani do gleby  i ograniczę 
ni w sw obodzie swoich ruchów, — je s t  to 
obawa, z ktOrą się i gdzieindziej musiano 
liczyć.

Izba*prz«mysłowa szlezwicko holsztyń  
zka w ybrała przed niejakim ryw em  ko- 
misyę dla zbadania tej kw estyi. Komisja 
przyszła do tago wyniku, zi° jest zapewr.e 
rzeczą bardzo pożądaną, ażeby uczynić 
robotnika posiadaczem  domu; nie należy  
seb iw jednak  życzyć, żeby urządzenie w

celu było zadaniem pracodawcy, gdyż  
późniejsze przejście domu na własność 
robotnika, m ogłoby się stać z czasem bar 
dzo przykrymi pętami.

(D n.)

Sprawy miejscowe.

Spranozdaiiie i  posiedzenia Rady niejakiej
s ćaia 15. psićziemika 1891.

O be cn ych  radnych  24. Przewodniczą 
e y , burmiztri p L)r. Dworski .  Sekr e t a r z  p. 
Dobrzański .

P ro tokó ł  z osta tn iego posiedzenia z 
dnia 24. w rześnia  b. r. przyjęto do wiado- 
mości bcs d jakuuy i

Burtniatrs  podjdje do wiadomości  rady,  
i i  d n i a  14. b. m. powstał  pożar  w realno 
ści Oiżowakicb,  położonej p rzy  ul .cy Do- 
^ ro,1p  -j’ ^ tó r y  znaczną  wyrządz i ł  szko
dę P r z y c z y n a  p o ż a r u  nie jes t  dotąd  wia-
dotńh. J

Ucliwalono w miejsce śp. Lewickiego  
przy jąć  dy e ta ry usza  p. Celustę.  Przyjęto 
do wiadomości  wypła tę  kwoty 50 zł.  na 
pogrzeb  śp. Lewickiego .  Zarazom uchwa 
lono rozpisać konkurs  na  opróżnioną po
sadę kance li s ty z p lą c ą  600 zł., kończący  
się z dn. 15. l i s to pada  h. r. — Przyję to  
do wiadomości  uwolnienie ze s łużby d y e 
ta ry usza  Fr.  Nebeskiego.

Uchwalono zapłac ić  Pobidyński .  mu 
odszkodowanie za zniszczone plony w s k u 
tek  rozszerzenia ulicy Długiej  w kwocie 
2 zł. — Prośbie |i. IJhlego, dye ta ryusza ,  o 
przyjęcie i udz ie lenie  wynagrodzenia  za 
nadobowiązkowe czynnośc i ,  odmówiono,  z 
powodu,  iż t enże  wiedząc o malwersacyach  
b. inspektora Maszczykowskiego,  nie do 
niósł o tem burmistrzowi .  — Uchwalono  
pompierowi St rugowi  udzielić zal iczkę w 
kwocie 20 zl. — Uchwalono sprawić 8 m. 
węża do pumpy kloaczm-j  za kwotę 160 
zł. — Uchwalono dyrektorowi szkoły 6 
klasowej żeńskiej  udzielić rycza ł t  na rą 
banie drzewa w kwocie  25 zł. rocznie.  — 
Uchwalono udzielić Stojakowskiemu,  sier
żantowi s t raży  pożarnej  miejskiej ,  zal iczkę 
w kwocie 60 zł. — Uchwalono  uwolnić p. 
Moczarskiego od zap ła ty  kwoty  49 zł. za 
ułożenie bruku  przed je go  realnośc ią  przy 
ulicy Cerkiewnej ,  ponieważ t enż e  ods tąpi ł  
23 Q  sążni  z g runtu  swego na rozszerzenie 
drogi miejskiej.  — Uchwalono  dz ie rżawcy 
Kruhela  p .  Kubi tzy  wydzierżawić kamie  
niolomy na Kruhelu  do końc a  r. 1892. — 
Przyjęto do wiadomości  ra chu nek  za ro
boty około 1-estaurncyi muru na  Zam k u  
wynoszący kwotę 2631 zl. 4 ct .  —  Nad 
prośbą Leber fe ldowcj o wydzierżawienie 
je j  budki  na Targowicy,  uchwal  la rada  
przejść 11o porządku dziennego.  — Ud z ie 
lono url, p 4 tygodniowy p. Dr. Mendro  
chowiczowi.

Na  interpa lacyę r. p. Oa.oskiego,  dla 
czego Moczarski na podanie wniesione 
przed  rokiem nieo trzymał  pozwolenia na 
zamieszkanie,  odpowiada p. Gamski,  że ty
mi dniami sprawa zrefe rowana  i doręcze 
nie uchwały bezzwłocznie nastąpi.

Ucliwalono Tepperowi  wynająć 
realność pod lk. 205 na  Garbarzach  
uo końca  roku za op ła tą 30 zł. — Uchwa 
lono odpisać fiakrowi Szymoszynowi za le 
g ł ą  spłatę  za 15 zł. miesięcy. — U ch w a
lono uwolnić Bursę od zapła ty  za kamienie  
dos ta rczone  z kamieniołomów miejskich, 
Bursa  odstąpi ła  około 27 kwadr ,  sążni na 
rozszer.  eoie drogi miejskiej.  — Przy tej 
sposobności  r. p. iSaala za inte rpe lował p. 
burmist rza  co do sprawy zamieszkania  
świeżo w yb udo wanych  części Bursy Bur  
mistrz oświadczył ,  że nowo wybudowane  
części *ą przeznaczone  ty lko do nauki  i 
na  refektarz,  d la tego  też po zbadaniu  ko- 
rnisyjnem pozwolono na używanie tako 
wych. — Ucliwalono wydać  upoważnienie 
magistratowi do wytoczenia ska rg  o roz- 
wiąa— ie  kont rak tów i zap ła tę  czynszu 
zaległego dz ie rżawcom placów na Targo
wicy, mianowicie:  Specherowi,  Dussberge  
rowi, Aiusterowi i Duftowi. — Uchwalono 
zakupić dla s t raży pożarnej  miejskiej  war 
sztat  s telmachski  i ciesielski za  kwotę 20 
zł. mimo opozycyi rad.  pp. Majerskiego i 
Adamowskiego,  którzy upa t rywal i  w tem 
wkroczenie w sferę ustawy przemysłowej 
i ukrócenie  zarobku  mniejszych majst rów 
ciesielskich i s telmachów.  — Przyjęto do 
wiadomości  wypła tę  kwoty 315 zł. za wy- 
wlns/czone g ru n ta  na Kmieciach.  — U 
chwalono Karolinie Barytowej,  narzuconej  
przez Staros two gmin ie ,  wyasygnować 
kwotę 2 zl. miesięcznie na  pomieszkanie.  
— Uchwalono wresŁcie zrzec się spadku 
po śp. ks. Nikorowiczu z powodu, że masa 
jest tak odlużona,  iż z przyjęcia  spadku 
urosłyby  dla gininy kosz ta  a korzyści nie 
by łoby  żadne j.

Na tem posiedzenie zakończono.

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. 17. paźdz ie rn ika  1891
N n  p o s ł o d z e n i u  m a g i s t r a t u ,  oczywi

sta tajnem, w sobotę dnia 17. b. m. traktowano 
sprawę obsadzenia dwóch posad lekarzy miejskich. 
R a d n y  i a s e s o r  p. Dr. Z i e m i a ń s k i  n i e  
p r z y b y ł  n a  t o  p o s i e d z e n i e ,  p o n i e w a ż  
j a k a ś  s p r a w a  n a d e r  w a ż n a  z n i e w o l i ł a  
g o  do  o p u s z c z e n i a  P r z e m y ś l a  i w y j a 
z d u  do  K r a k o w a .

Po długiej dyskusyi uchwalono, aby radzie 
miejskiej przedstawić do zamianowania lekarzami 
miejskimi następujących kandydatów: na jedną 
z posad, b e z  w s z e l k i e j  k o n k u r e n c y i  p. 
Dra Smolarskiego, na drugą zaś posadę nłożono

terno w którego skład wchodzą pp. Dr. Trybulec, 
Dr. Madejski i Dr. Keller.

l i  przyszły czwartek zwołane zostanie po
siedzenie rady dłr udzielenia sankcyi uchwale 
magistratu, Powiadamy s a n k c y i ,  gdyż znany 
nam jest dokładnie skład rady i wiemy, że co 
magistrat k a ż e ,  to rada uchwalić m u s i .  Ubo
lewamy wiec z góry nad tymi kandydatami, któ
rym uezynili-radni jakieś o b i e t n i c e a nie do
trzymają takowych z obawy przed m a r s e m  p. 
burmistrza. Ciekawi jesteśmy, kto znów z terna 
na drugą posadę wypłynie. Mamy wprawdzie pe
wne wskazówki, ale nie chcąc psnć humoru 
współkonkurentom, zamilczymy je.

T a j e m n i c a  obrad magistratu, chociaż 
ona nas nic wiąże, wstrzymuje nas od podań ia 
do publicznej wiadomości dyskusyi i zdań po 
szczególnych mówców, dotyczących kandydata 
b e z  k o n k u r e n c y i .  Powiemy tylko, że zwy. 
cięstyyo swojej kandydatury zawdzięcza on bez
pośrednio woli p. burmistrza.

Zycie w Sokole. W ćwiczeniach gimna
stycznych brało udział: lObin.  10, 14. bm. 15 
członków; w nauce strzelania do tarczy 11. b. m. 
7 członków.

D yrck rya  artysty czna T o w a rz y s tw a  
muzycznego zaprasza miłośników śjiiewu na próby 
chóru męskiego, które się odbywają w każdy 
czwartek i poniedziałek o godz. 7mej wieczorem 
w lokaiu Towarzystwa muzycznego.

W  h o t e l u  , , V i c t o r i a “ koncertować 
będz.e w niedzielę dn. 18.  b. m, muzyka wojsko
wa 24 p. piechoty.

N i l  r z e c z  p. Głodkiewicza, żołnierza z 
r. 1863, otrzymaliśmy t a pośrednictwem Reda 
kcyi Gazety Narodowej kwotę 3 zł. 45  ct. a 
7, miasta 3 z ł , które Administracya Gazety do 
ręczy a rodzin e p. Głodkiewicza.

KUC7.kt UO d a c h u .  W kamienicy poło
żonej przy Rybim placu, sąsiadującej z realnością 
p. Haszczyca, zbudowali sobie żydzi kuczkę na 
strychu, co im się jedynie dlatego udało, że 
część dachn umieszczona na zawiasach da się 
podnieść prętami żelaznymi w górę Zwracamy 
uwagę władz policyjnych na łę anomalię w swo
im rodzaju, grożącą niebezpieczeństwem groźnego j 

pożarn w razie najmniejszego powiewu wiatru i 
usuniętą być powinna.

„ E r z h e r z o g “ w  k o z i c .  Z początkiem 
tego tygodnia przyaresztowała żandannerya w ' 
Buszkowiczkack,[indywiduum prezentujące się po
wierzchownie wcałe dobrze, które jednak nie 
mogło się wylegitymować czem jest i czem się 
trudni. Aresztowanego odstawiono pod zarzuten 
włóczęgostwa do sądu w Przemyślu; tu udawał 
niea..ia.jomy przed sęuzią niemowę i zboczenie u- 
mysłuwt.; gdyż zarzą.lawszy arkusz papierń 
wypisał na nim w języku liiemie.-kim przeróżne 
głupstwa i podpisał się jako „Erzherzog Rudolf.“ |

Przywołano więc lekarzy; lecz ci zbada
wszy nieznajomego w.óczęgę orzekli, iż udaje 
tylko obłąkanego. Gdatawiono go tedy do are- i 
sztów miejskich, skąd jeżeli się uda dociec przy- ' 
należności, zostanie Jego wielkość odszupasowaną.

Świętokradztwu. Do kościoła kate
dralnego wkradł się w piątek dnia 10. b. m. 
pc południu|znany złodziej Adam N. z Reichenbergu, 
który rozbił dwie skarbony, (idy około godz 5 
z łupem uchodził ku miastu, schwytano go i o- 
aadzono w aresztach sądowych,

D . . b r o n i l i -  (.K o resp . G a z. P rze m .).  W
salinach w Lacku pod Dobromileią odbyła się w 
niedzielę 12 b. m. uroczystość po.iaSęjęema „ P i e r 
w s z e g o  w b i c i a  ł o p a t y "  celem otwarcia no
wego szybu salinowego, Aktu poświęcenia doko
nali obaj miejscowi proboszcze w obecności sta
rosty, ladcy górniczego p. Wajdowicza, miejseo 
wycli nrzędników sądowych, administracyjnych - i- 
salinaruyj 1,, dziesięciu przedstawicieli „Sokoła 
z I izeiny-da, straży ochotniczej pożarnej, liczn.-j 
pnlilic/.nbśei miasta Dohromila i ludu z Huczka 
[eicku i Kniaźpola

Naj pierw odprawił nabożeństwo rz. kat 
proboszcz, ks. Knurkiowicz, poczem udał się po 
cliod poprzedzony orkiestrą salinarną na miejsce, 
gdzie ma być otwarty nuwy szyb, tutaj pod ob 
szernym budynkiem drewnianym odprawił nabo
żeństwo ks. prób. Mochnacki wedle ohr/.ądkn gr. 
a po mszy św. przemówili ks. Knurkiewicz i p. 
Waydowicz du zgromadzonych. Wśród przemówie
nia p. Wayilowicza poruszył trzy razy rydlem w 
ziem1 starosta, następnie dopełnili tej lunkcyi 
księża obu obrządków, rejirezentanci gmin, goście 
z  diużyny Sokołów i wielu ze gromadzonych. 
Starci a przy ceremonii zagłębienia rydla w ziemię 
przemówił p0 rusku w następujące słowa: „Ja zaś 
rozpoczynaju imeniom waszym zwaryczi i liyrniki 
to wsjiilne diło nasze —  hasłom : uczty woj, wy 
trwałoj i skutecznej prąci. S/.czast’ nam llospody !“

Zmarl i.  Sabina Frankowska, córka o. k. 
not.aryusza, zmarła i5 .  b. in, w 22 roku życia.

Ru bryka  „Nadesłane" nie pochodzi od 
Redakcyi.

N adesłane.

Dr. Med. S- N- KUTKA
były asys ten t  profesora Sclini tzlera we 
Wiedniu.  ma zaszczyt  zawiadomić,  że się 
osiedlił w Przemyślu  przy ulicy Długiej 
pod Nr. 649 i o rdynuje od godz.  2 — 3 a 
dla chorób nosowych,  piersiowych i g a r 

dłowych od 3 —4 po południu.

Dentysta P. Sciinitzer
m ieszka obecnie na Bramie w  domu 
W go p. P iskorza obok llo le ln  Prze
m ysk iego , róg u licy  Dobromilskiej

Dr. Dukiet,
lekarz zdrojowy w Rymanowi e,

powrócił i ordynuje w Pzemyslu ul. Długa Nr. 77

D robn e ogłonzenia.

V o r ) / \ f n  w dobrym stauie Sohnerowska 
A a - d l .  “  l / d  , sic oliw ne do nabycia w Kru- 
kienicacli. Cena 300 zł.

POMIESZKANIE
s k ł a d a j ą c e  s i ę  a  4  p o k o j ó w ,  k u c h n i ,  
p i w n i c y  i a t r y c l m  (z balkonem) j e j t  o d  1. 
l i s o p n d f l  b .  r. d o  w y n n j ę c a .  Bliższa wiado
mość w drukami S. F. Fiątkiewicza przy ulicy 
Wodnej, I. 250.

Powracam i otwieram 
g g s i c & ą  t a ^ t c 6 w

w rynku pod 1. 5 na I. piętrze.  
K u r s  r o z p o c z y n a m  1. l i s t o p a d a .

Ntkodem LOffle

Młody, żonaty, zdolny leśniczy
pozos tający szósty rok w jednym skarbie  
z powodu stosunków famili jnych chciałem 
objąć posadę leśniczego w powiecie p r z e 
myskim.  — Bliższe wiadomości  udzieli  
z grzeczności  W n y  HorodyekL l ikwidator 
Tow. zal. rolnego w Przemyślu.

Kamienica ramowana pod korzystnymi
warunkami z wolnej ręki d> sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela p o d  1. 276, ua Władyczu

ParuJunlła dyplomowana uauczycifclka udzielą 
rdljAdlllłu nauki języka fraucuskiego (kurs 
wyższy)1! włoskiego. Bliższ:t wiadomość w Adini 
nislr.icyi Oazety.

Lekcy 1 języka
francuskiego i angielskiego

udzii-la
p .  Z .  ł c e t .

Bliższych wiadomości powziąć można w ka
mienicy pod lk. 30. ul. Zielona.

Hiuc-yktifliti ** J pokojach i kuchni jakoteż kil- 
JulCońlkdllldka ubikacyj, które możnt podz-ielić 
na pojedyncze pokoje, są do w-majęcia w każdej 
chwbi w kamienicy pod ik. 507, trakt Jarosławsk i 
— Również dwa sklepy na parterze.

1

P R Z Y J M I E  
DRUKARNIA 

S. W. PIĄTKI EWICZa 
W PRZEM YŚLU.

W y d a w c a  i o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r
H e n r y k  S ło tw IA sk i.

R o z k ła d  jazd y,
Z /'rzemy'<la do Lwowa odchodzi pociąg oso 

ho wy o godz. 5. mi a. 37 rano, kuryerski o godz 
U min. 31 po płd , mię^zany o godz. 3 min. 31 po 
płd , osobowy o godz. i». min. 15 wieczór.

Z PrzemyMa do Krakowa odchodzi pociąg o- 
.sobowy o godz. 0 min. 50 rano, osobowy o godz. 
!) min. 1)3 rano, kuryerski o godz. 4 min. 19 po 
płd, osobowy o godz. II uiin. 7 wieez,.

Z  ''rzrmytta do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 8. min. 25 rano, mięszany o godż. 
2 inin. 6 po płd., osobowy o godz. 12 ui n, 4 w 
nocy.

Z Przemyka do Chyrowa, Zagórza, Meso - Laborcz 
odchodzi poci ; osobowy o godzinie 7 min. 4 )  
wiec/.ór

Do Przemyila z Chyrowa przychodzą pocią
gi lokalne, pociąg osobowy o godz. 3 min. 21 
rano, mjyszany o godz. I min. 5 po płd., mięszauy 
o godz. 8 min. 12 wieczór.

Do Przemyśla z Mesii-Labo rez, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 38 rauo
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